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domu panującego, dostojników państw ow ych, ciała 
dyplomatycznego o?*z licznie zebranej publiczności, 
międny k tó rą  większość stanow ili przedstawiciele 
św iata  naukowego, lite ra tu ry  i sztuki. Po odpowie­
dniej przemowie w ręczył król oba odznaczonym dy 
plomy honorowe, nagrody i medale, poczem odbył 
się na ich cześć obiad galow y, w ydany przez króla. 
Obaj laureaci byli przedm iotem  zasłużonych owacy i 
ze strony  szwedzkiego św iata  naukowego.

Z pobytu  w  S iw ecyi A natola F rance skorzystali 
tam tejsi dziennikarze i trap ili starnszks nieustannym i 
wywiadami, a on, z wrodzoną Francuzom uorząj

Zflea franenskiego kom pozytora: F»mil Siint-liaens antor opery „Samson i Dulila"

mością spieszył każdemu z w yjaśnieniam i co do 
swoich światopoglądów. Skorzystał też ze sposo­
bności, aby w yraźnie zaznaczyć, źe niesłusznie czy­
nionym mn byw a zarzut, jakoby hołdował zastdom  
komunizmu, kom unistą bowiem nigdy nie byt i nie 
jest, myine przypuszczenie nasunąć zaś mogło chyba 
to  jedynie, źe zwalczał zawsze kapitalizm , ale sza­
nował i uznaw ał saw sze w łasność pryw atną. Dro 
bna własność stosow ana w  szerokich rozmiarach, 
jak to  eię etaio we Francyi, przedstaw ia jego zda 
niem najlepszy system  społeczny.

I m  t n m i f i  ta w a y to
W  ostatnich czasach nadeszła z A lgiern wiado­

mość o zgonie jednego z najw ybitniejszych kompo­
zytorów  Obecnej doby Kamila Saint-Saens’a. U tw ory 
jego przebiegły św ia t cały, a jnż W agner uznaw ał 
go za pierw szego muzyka w spółczesny Francyi.

Sain t Saecs urodził się w  P aryżu  dnia 9  paździer­
nika 1835 r. P ierw sze próby iego kompoz syi p rzy ­
padają na p ią ty  r o t  życia. Czyni on tak  szybkie 
postępy w muzyce, że jnż mając dziesięć i pół rokn 
w ystępują pa r»z pierw szy z koncertem.

W  r. 1858 zostaje 
Sain t -Safins organistą 
w  kościele św . M agda­
leny. Zachęcony wciąż 
rosnącym  powodzeniem, 
w  roku 1870 porznea 
to  stanowisko, aby po­
święcić się koncertom, 
z których żył. Gdy w tym  
mniejwięcej czasie w al­
ka o L iszta  rozszalała 
się aa dc-bfe, osiągnął 
Sain t-S |eu8  wielkie po­
wodzenie w  Niemczech, 
a szczególnie dwa jego 
u tw o ry : „Taniec szkie­
le tów " i „Phafiton".—  
Oprócz tych  dw u dzieł 
skomponował Sain t Sa- 
e js  poem aty sym foni­
czne: „K ołow rotek Om- 
folii" i „Miiość H erku­
lesa", oraz trz y  symfonie 
E s dar, A-moll i C moll, 
z k tórych ostatn ia (na­
pisana w  1886 r.) po­
święcona pamięci L iszta, 
„Symfonia z organam i", 
odznacza się ogromem 
treści oraz głębokością 

i pow agą m yśli i uważana je s t  za najw ybitniejszą.
Również w  dziedzinie opery odznaczył się Saint- 

Saens. Jego  najlepsze dzieło „Sam son i D \li!a“ w y­
staw iono po ras; pierw szy w Niemczech; w  W eim a­
rze, staraniem  Liszta, w rokn 1877. W  P a ry ża  na 
scenie W ielkiej Opery znalazło stę dopiero w  1890 
rokn.

Nie można również pominąć milczeniem tw órczo­
ści S ain t S: ensa w  dziedzinie koncertów  instrum en 
talnych. Jego koncerty na fortepian z o rk iestrą  nie 
przejm ują w prawdzie słuchacza głębokością treści 
i potęgą uczucia, ale w ykazują w ielki polot arty*

lo le ro o y  la u re a t. Renfe Maran, murzyn z Msrtiniki, 
nagrodzony na feojfcnrsie Akademii Gonconrt’ów za 

iiwą powieść „Batonala11.

Kolorowy *au eat.
Francuska Akademia G onccurfów , k tó ra  co roku 

nadaje jedną nagrodo 5 .000  franków  za dzieło po­
wie ściopisarskie i w sław iła się dotąd wprowadze­
niem wielu nowych talentów  do lite ra tu ry  francu­
skiej, odbyła doroczne swe posiedzenie pod przew o­
dnictwem  p. G ustaw a G arfroy. Po kilkakrotnem  głe-

Z tajemnie Dalekiego Wjtohedn: Rząd olbrzymów trzymających świętego w ąta tworzący balustradą przt>d bramą świątyni w Angkorzc,

styczny i ten  lekki, iście francuski e sp rit muzyczny, 
który tafe znakomicie u łatw ia zrozumienie inakomi- 
tego kom pozytora. To ssmo da się powiedzieć o kon­
cercie wiolonczelowym, k tó ry  bogactwem  metody! 
i serdecznego ciepła mało ma sobie rów nych w  li­
te ra tu rze  muzyki wiolonczelowej.

Do roku 1886 w ykazuje S a in t-S aen s  ożywioną 
działalność jako dyrygen t i p ian is ta ; następnie je ­
dnak stan  jego zdiow ia zmnsza go do jej ograni­
czenia, W iększą część roku spędzał na południa, 
częściowo w  Egipcie, częściowo na W yspach K a n a ­
ryjskich^ ostatnio zaś w Algierze, gdzie w  tych 
dniach właśnie życie zakończył.
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